, według knformacji radiostacji anglelskiej 
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icieli 


imirugi ambasadora Iranu, Hussein Ala -Akeja 
radia am$gielskieśoe. — Znamienne sówiadczemie 


. premiera 


Ambasador perski w Waszyngtonie, Hus- 
sein Alla, znany światu ze swej roli, ode- 
granej w Radzie Bezpieczeństwa podczas 
dyskusji w sprawie Iranu, z której wyni- 
kało, że wszelkimi siłami próbował mącić 
fałszywie informując Radę i przedłużając 
faktycznie nielstniejicy konflikt między 
Iranem a Związkiem Radzieckim — miał, 


BBC, znów przesłąć pismo do Generalne- 
go Sekretarza ONZ, Trygve Lie, alarmują- 
ce Radę Bezpieczeństwa rzekomym no- | 
wym załargiem w Iranie, | 
Równocześnie wymieniona wyżej radio- 
stacja od szeregu dnl niepokolła opinię 
świata wiadomościami o starciach zbroj- 
nych między wojskiem perskim a oddziała- 
mi azerbejdźańskimi. Cała ta kampania 
fałszywych alarmów i kłamtiwych wia- 
domości mustała być wczoraj przez radio 
angielskie zdezawnowana í odwołana we 
w” liwef i ukrytej formie, że „wiadomo- 
śe, starciach nie odpowiadają prawdzie”. 
Nadmienfć należy, że wiadomość p 
starciach zbrojnych w Iranie puszczona 
została celowo w przeddzień posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa, dla spowodowania 
dalszego zamieszania | utrzymania „spra- 
wy irańskiej" na porządku dziennym 
Rady. F 
Obecnie otrzymujemy oficjalny tekst 
oświadczenia premiera irańskiego, Ghawa> 
ma, podane przez radio teherańskie, w 
którym powiedziano między innymi: 


„Grupa zdrajców ł sprzedawczyków mia 


ła nadzieję, że będąc przeciążony pracą | * 


państwową nie zwrócę uwagi na ich kre- 
cią robotę i nie będę przeszkadzał ich in- 
trygom. Próbowali oni podważyć zaufanie, 
które okazywał mi cały naród | rozpusz- 
czali pogłoski, że zamierzam podać się do 
dymisji, lub też już zrezygnowałem ze 
swego stanowiska. 


Twierdzą oni, że polityka prowadzona 
przeze mnie jest błędna, a wizyła moja 
w Moskwie była niepotrzebna. 

Szkodliwa działałność grupy posłów, na- 
rzuconych ludowi, nieomal doprowadziła 
kraj do katastrofy. 

Na stanowiska naczelne wysyłali oni hi- 
dzi nieńgdnych, kierując się niskimi po- 
budek 


Pozbawieni poparcia rządowego, starają 
się oni. obecnie narzucić swe kandydatury 
na posłów do parlamentu przy pomocy 
prowokacji i oszustw, siejąc niezgodę w 
traju. 

Jestem zdecydowany nałożyć kres tej 
tej działulności. tpojącej w sprzeczności 


|premiera nie dle kariery i osobistych ko- 


Persji —$prawa iesi jasna! 


Zgodziłem się na przyjęcie stanowiska |dzie urzeczywistnieniu tych reform, będzie 


zgnieciony jak szkodliwy robak. 


= 
Po 


Doneszą z Teheranu, że z rozkazu pre- 


rzyści. Nie mam zamiaru zrezygnować 
i w oparciu o społeczeństwo będę nadal 
pracować. W polityce zagranicznej będę |miera Ghawama aresztowani zostali trzej 
dążył nadal do wzmocnienta więzów pagpa posłowie prawicowi do parlamentu 
jaźni ze wszystkimi państwami, w szczegól- | irańskiego: Ali Datzti (okręg ispahańskt), 
ności zaś ze Związkiem Radzieckim. Przy-|jamał Imami (okręg teherański) í Salar 
rzekam, że jak tylko zostanie rozwiązana |Saibd (Kurdystan). 

sprawa Azerbejdżaniù, przeprowadzę,| Aresztowania te stoją w związku z 0- 
Szeroko zakrojone reformy gospodarcze | świadczeniem premiera Iranu Ghawam 
i spoleczne, zmierzające do poprawy by-|Es Sulłanch, w którym zapowiedział zlik- 
tu narodowego i wykorzystania możliwo-|widowanie agentów obcych mocarstw 
ści produkcyjnych, Kto stanic na przeszko- szerzących zamęt i niepokoje w kraju. 
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Defilada „pracujących” Nier 
angielskich mówi do drugiego: 

— Ci nasi dotychczasowi przeciwnicy 'maszerują świetnie, ale — co oni śpiewają? 

— Nie słyszysz? Przecież to znana patriotyczna pieśń nierniecka: „Wir fahren 
gegen Engeland“. f 


aców przed generałem angielskim. Jeden z oficerów 


Nie był upoważniony... 


Ambasador Persii, czy agent?... 
„Działalność” omb. Hussein Ala w Waszyngtonie. 


LONDYN (tel. wł.). Z Waszyngtonu do- 
noszą, że ambasador perski w Stanach 
Zjednoczonych Hussein Alia otrzymal weze 
raj wieczorem nowe Instrukcje od swego 
rządu w związku z kom a- 
nym przez rząd teherańs je ewakuacja; 
wojsk radzieckich z Azerbejdżanu została |/157/m komunikował, że ingerencja rządu 
ukończona w dniu 6 maja, ti, w terminie |radsieckiego w wewnętrzne sprawy franu 
oznaczonym. i trwa padal | że rząd perski wskutek tego 

Przedstawiciel rządu perskiego w Londy-|nie może sprawować władzy suwerennej 
nie ks, Firvs oświadczył, że specjalna misja |w niektórych okręgach Azerbejdżanu. 


z zapowiedzią opuściły ię prowincję. Ks. 
Firus powiedzieł. również, że ambasador 
iHusscin ANa nie był upoważniony do wy- 
jsyłania tsitu do sekretarza! generalnego 
|Organlzasefi Narodów Zjednoczonych, w 


z interesami gaju 


Czurnu koszula 


Faszystowską zaczął rumbę 
tańczyć w swoim kraju Humbert, 


Ledwo na tron wstąpić zdążył, 
a fuż do faszyzmu dąży. 


- Dąży, dąży do faszyzmu 
za pomocą knowań f zmów. 


By utrwadć się przy władzy 
faszystowskiej: klice kadzi. 


Drżąc o „godność swą monarszą 
patronuje „czarnym marszom”*, 


Lecz się chyba bardze sparzy, 
gdy urządzi ów marsz na Rzym. 


Bo mu przedtem, w jakieś rano 
wilepią tęgim „pass romano”, 
Dr Wist 


Niemcy gromadzą broń 


Wielkie nresztowania w strefie 
amerykańskiej 

Amerykańska policja wojskowa areszto- 
wała w Bawarti „ponad 3.000 Niemców 
1 dokonała licznych rewizji, podczas któ- 
rych wykryto składy broni 1 kilkadziesiąt 
krótkofalowych stacji nadawczych. Poza 
tym policja amerykańska zabezpieczyła 
372 statki, znajdułące się na Dunaju. 
|Istnteją podejrzenia, że na statkach znaj- 
|dują się ukryte składy, broni oraz zbiegli 


$S-owcy. 


LU 
„Odbudowa. Warszawy" - 
w Howym Jorku 
W kinie „Stanley Theater" w Nowym Jor- 
ku wyświetlany jest obecnie flim polski — 
Odbudowa Warszawy, który cieszy się 
wielkim powodzeniem. 


Czeski Frank 


zawiśnie nu szubienicy 
PRAGA. Sąd ludowy w Pradze skazał na ' 
karę śmierci przestępcę wojennego b. pro- 
tektora Czech į Moraw. Karola Hermana 
Franka. 


- ; 
Anders na warsztacie 
LONDYN (BBC). Na dzisiejszym popo- 

łudniowym posiedzeniu Izby Gmin spo- 

zee jest oświadczenie brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych Bevina 

w sprawie wojsk generała Andersa, Praw- 

dopodobnie na posiedzeniu obecny będzie 

gen. Anders. 


Majątek niemiecki w Szwajcarii 
przechodzi w ręce sojuszników 

LONDYN (BBC). Z Waszyngtonu dońo- 
szą, że między państwami sofuszniczymi 
f rządem szwajcarskim została zawarta 
umowa o wydanie sojusznikom majątków 
niemieckich, znajdujących się w Szwaj- 
carli. Aktywa niemteckie w Szwajcarii, 
objęte umową, sięgają sumy 250 mil. fr. 
szwajcarskich w złocie, które zostaną po- 
dzielone między aliantami zgodnie z umo- 
wą paryską. 


Zakazu produkcji bomby atomowej 
dsmaqgoją się Amerykuni: 
Uniwersytet w Denver w Stanach Zjedno- 
czonych przeprowadził ankietę, z której 
wynika, iż 70 proc. Amerykan jest zdania, 
iż fabrykacja bomby atomowej powinna 
być zabroniona na całym świecie. 


Kopalnie wegla USA 
nod konirolę rzędu. 
NOWY JORK. Prezydent Truman wydał 
rozporządzenie o objęciu przez rząd. Sta- 


jrządowa udoła się do Azerbejdżanu, która] Dzis po poludniu odbędzie się w New |nów Zjednoczonych kontolt nad kopał 


stwierdziła, że wojska rosyjskie zgodaśt | Yorku postedtenie Rady Bezpieczeństwa. Itami węgią, 


Pod preíelsiem 


popierania duyxiaiary 


Dziennikarz amerykański Harrison For: 
man zamieszcza w „Picture Post“ ariykuł, 
zdzierający zasłonę z polityki prowadzonej 
przez Stany Zjednoczone w Chinach, Po- 
niżej zamieszczamy najciekawsze wyjątki 
z tego artykułu: k 

Kapitulacja Japonii, oznaczająca dla nas 
koniec wojny, postawiła chińczyków przed 
groźbą powrotu najgorszej ze wszystkich 
wojen — wojny domowej. Dopóki bowiem 
dawni alianci, a przede wszystkim Stany 
Zjednoczone, będą się wtrącać do we- 
wnętrznej polityki Chin, groźba ta będzie 
wisiała stale nad krajem, niby miecz Da- 
moklesa, 

W Waszyngtonie twierdzi się coprawda, 
że wszystko to, co Amerykanie robią w 
Chinach ma na celu... jedynie utrzymanie 
pokoju i jedności. Polega to jednak na 


tym, že dostarcza się ludziom Czang-Kof. |! 


Szeka broni, by mogli oni zupełnie swa- 
hodnie terroryżować wszystkich, próbują: | 
cych podjąć krytykę rządu: 

T chociaż ostatnio polityka ta uległa pe- 
wnej zmianie, między tym, co Ameryka 
mówi 1 co robi, co upowiada Chińczykom 
1 co widzą oni na własne oczy, jest wielka 
różnica. Mówl się naprzykład, że wojska 
amery kie pozostają w Chinach tylko 
w tym | by rozbrołć pozostałych tam 
fesrcze Japończyków | odwieźć ich do ich 
ojczyzny. Tylko, że to wszystko odbywa się 
w bardzo dziwny sposób. Przeciętny chiń- 
czyk nie może naprzykład zrożumieć, po 
co wysyła się amerykańskie eskadry wgląb 
Chin, laduje stę fe tam wojskiem Crang - 


Chińczycy „ochraniających chińskie mia- 
sta, chińskie koleje, kopalnie i budynki 
publiczne. „Ochraniających*? Przed kim? 
Czy przed nie chcącymi się poddać Ja- 
pończykami? Co w łakim razie czynią u- 
zbrojení Japończycy, stojący ramię przy 
ramieniu z Amerykanami „chroniącymi* 
chińską własność i chińską ziemię? 

Jeśli Amerykanie mają rzeczywiście za- 
miar rozbrolć i odłransportawać Japoń- 
szyków, dlaczego nie używają do tego 
swoich samolotów i okrętów, móast prze- 
j wozić nimi żołnierzy armii narodowej do 
Chin Północnych, gdzie ci ostatni łatwiej 
mogą atakować swych rodaków? Przecież 
Szanghaj dzień cd brzegów Japonii tylko 
jeden dzicń drogi. 

Postawmy sprewę jasno. Wolska amery- 
kańskie w Chi 


Kaj - 
wbrew wol! milionów ludzi zamieszkują- 
cych półnecną część kraju, Nie chodzi w 
tej chwili o to, czy cl ludzie są politycznie 
czerwoni, biali czy niebiescy. Jest ich mi- 
liony i w ich to posiadaniu znajduje się 
qziś najbardziej zaludniona 1 najbogałsza 
część Chin. W kilometrach kwadratowych 
równa się ona powierzchni Angi í Francji 
wziętych razem, 

Nokoni stałymi połyczkemi 1 atakami, 
Jprzed zakończeniem tej wojny władali tu 
j Japończycy tylko głównymi drogami I wię- 
kszymi miestomi jak Szanghaj, Nankin, 
Fientsin i Pejpint, 


Szeka 


22 V EXPRESS 1946 


rykanie robią w Chinach 


rozbrajamia Japończyków, prowadzona jesł akcja 
zam$ó-Kaj-Szeka 


t 
I te miasta zresztą 0-| 


broni pancernej, kto wie czy Japończycy 
utrzymali by się nawet tak długo. 

Po nagłej porażce Japonii Czang Kaj - 
Szek zaalazi się w bardzo przykrym poło- 
żeniu, Świał caly uważał go za wodza mi- 
lionów Chińczyków, którymi kierował 
podczas ośmiu lat wojny. On zaś, zmuszo- 
ny do żądania pomocy z zewnątrz celem 
ochrony przed własnymi rodakami, 

nie był zdolny do zdławienia ostałnich 

gniazd oporu japońskiego. 

Inwazję Chin rozpoczęli Japończycy la- 
tem r. 1937. Po kilku miesiącach znisz- 
czyli oni prawie wszystkie garnizony wojsk 
Czanga w północnych Chinach, I wtedy to 
dopiero, komuniści, weterani dziesięcio- 
letniej wojny domowej, będący w sile oko- 
ło czterdziestu pięcin tysięcy ludzi, rozpo- 
częli atak na Japończyków. Zaczęło się to 
od drobnych sabotaży poza linią frontu, a 
doprowedziło do wspomnianego już faktu, 
ograniczenia wpływu okupantów do głów- 
nych dróg i miast. 

Za to wszystko Czang Kaj » Szek nazywa 
ich zdrajcami, W ciągu ośmiu lat wojny 
nie dał ani jednego karabinu, ani jednej 
kult, ani odrobiny żywności. Mimo to po- 
trafil oni wyzwolić — za pomocą bront 
zdobytej na wrogu—miliony swych współ- 
braci. I nie można temu zaprzeczyć, że 
ziemię, którą dziś kontrolują, wywalczyli 
sami 1 to wielkim nakładem sił t ofiar. 

Będąc o wiele mniej Hczni, niż wojska 
Czanga — bo stanowiąc zaledwie fch pią” 
część — potralii oni dać sobie radę 


krażone były przez partyzantów. Gdyby | 


vłęcej niż z połową wojsk japońskich. Nie 


około milion Chińczyków byli to quislin- 
gowcy L współpracowali jawnie z oku- 
pantem! 

Wielu z nich wywodziło się z armii Czan- 
ga. Zdarzało się nawet, że całe oddziały 
tej armii przechodziły wraz ze swoimi do- 
wódcami na stronę nieprzyjaciela, Prow- 
dopodobne jest, że Czang nie stracił nigdy 
konłaktu z owymi oficerami, Dziś bowiem 
oddziały te są reorganizowane i pod in- 
nym dowództwem welelane do armii na- 
rodowej. Czy możemy śię wobec tego dzi- 
wić niechęci z jaką odnoszą się do Czan-. 
ga żolmierze wojsk północnych? 

Armia północna liczy przeszło milion 
wojsk regularnych í okolo trzech milionów 
niezorganizowanych (partyzantów í lokal- 
nej milicji). Wypróbowana w bojach ar- 
mia ta odegrać może w dzisiejszych Chi- 
nach poważną rolę. Oparta o sto milionów 
mieszkańców Chin północnych — cztery 
razy tyle co ludaość dzisiejszej Polski — 
przeciwsiawia się jawnie dyktatorskim am- 
bicjom Czzng Kaj - Szeka. jad. 


Program radiowy na dziś 
14,00 Dzien, popołudn. 1480  Inforineje, 
1440 Z Łodzi Płyty. 14.85 „O komitetach do- 
mowych* — pog, Jana Piotrowskiego 
15,05 Rezerwa, 15.10 Pieini g malce w wyk,” 
Jana Giżyńskdego, akomp. Wandn Kfimow 
ws, 15,80 Władom, z miasta i prowincji. 16.35 
Skrz, młodz, w oprac. Alojzggo Adama Jam- 
O dztecjach ; młodzieży robotn. Ło 
446 Płyty, 1600 Z W-wy Audyc, 
sieci, 16.10 Z Łodzi Xita audyc, z cyldu 
chajmy muzyki w oprao,  Witotda  Rudzki- 
|skiego. 1040 Z W-wy Audyc. dla młodzioży. 


dła 
Slua 


i | zapominajmy, że 


(4 Kej - 5 i przewozi ponad armią Mo-*ipie to, że nie mich oni samolotów, ant 10.55 Z Łodzi „Maria Pawlikowska. Jasnorzew 
m iná teikt, kilomeiráw,, nodi! WY? | anin kanea nann ni e e | a, O AA Ro 
loracki Mariana Picchala, 1710 Z W-wy Kon- 


brzeże, Żolnierzy tych, załadowanych po. cerł, 1750 „Odbudowużemy Warszawę 17,35 


Z Łodzi Audyc, dln róboln: 1) „Sena książ: 


ZYDERTA WIESTA 


i 
y 


tym na amerykańskie: statki, oskortowane 
przez Amerykon, kieruje się na północ, 
gdzie 


powadzają oni regularną inwazję. 


jl wszystkich naszych wrogów. Po 
dowaniu żołnierze Czanga doskonple 


q poddać Japończykom? Nie. Prze- 
o swoim bracior 
h to amcerykań 


kich żołnierzy widzą 


Codzienna noweika Exbressu 


__ Zielony kapeus? 


Jak przykuta przystanęła Jennetta przed 
w wa i patrzyła na piękny zielony ka- 
pelusik, Czegoś tak pięknego nie widziała 
jeszcze nigdy. 

Jeanetta była rozsądna, jak wszystkie 
paryżanii. Jej rozsądek tak długo przy- 
taczał wszelkie możliwe argumenty, prze- 
ciwo wydaniu ostatnich sześćdziesięciu 
franków na kapelusz, aż Jeanetta weszła 
zdecydowanie do sklepu i poprosiła, aby 
jej pokazano ten cudowny zielony kapelu- 
sik z wystawy. 

Chciała go tylko przymierzyć pod pozo- 
rem kupna. 

Czyż to jej wine, że kapelusik na jej 
kształtnej główce jeszcze więcej spodobał 
się jej niż na wystawie? Zdjąć go, byłoby 
już ponad siły. A że okazało się, iż cena 
jego wynosiła siedemdziesiąt pięć, fran- 
ków, więc Jeanetta poczęła tak wojowni- 
czo targować się, aż obniżono jej do sześć- 
dziesięciu franków... 

Na bulwarze d'Hausmann jakaś prze- 
chodząca kobieta obrzuciła ją pełnym zaz- 
drońci spojrzeniem, a to było przecież war- 
te bodaj więcej niż sześćdziesiąt franków. 
Oczy Jeanetty Śmiały się, jej usta były 
czerwone — jakby zostafy niedawno do- 
piero wycałowane, 

— I w tem — zdarzyło się nieszczęście, 

Właśnie cheiała skręcić w ulicę Drout i 
przelotnie wzrok jej spotkał się ze waro- 
kiem przystojnego, przejeżdżającego w 

momencie eleganckiego pana, który 
siedział przy kierownicy pomólowanego na 
perłowy kolor auta, gdy nagle zerwał się 
powiew wiosennego wiatru, strącił z jej 
główki zielony kapelusik, uniósł go w po- 


„obcego” lądu, po bezwarunkowej | 


ców 


is, 
z dnia 15 maja YMG roku. 
W przypadku ew. nie 
nyc ów przez fon 
|ob 


oręczeńia 


dmla„Z%1 mija r 


j go wtorki ) 
domowi, 


g nieruchomości, zarządcy 


wietrze i w następnej chwi! 
eleganckie auto. 

Jeanetta krzyknęła rozpac: 
gła na jezdnię. usiłując pobie 
ale ono już się oddaliło. Błeda 
zaledwie odczytać numer na tabliczce reje- | 
stracyjnej: 17128, poczem zostala pótrę- 
cona przez następne auto, które bezlitośnie 
rzuciło ją na asfalt. t 

Jeanetta straciła przytomność. Oprzyto- 
mniała dopiero w łóżku szpitalnym. Pie- 
lęgniarka uspokoiła ją, zapewniając, że nie 
stało się nic groźnego. Tylko potfukła sobie 
kolano i przestraszyła się... Właściciel au- 
ta, które spowodowało wypadek, przywiózł 
Jeanettę do szpitala i zostawił dla ni 
banknot g0o-frankowy jako odezkodowa 
nie za ból, chociaż wypadek zdarzył si 
wcale nie z jego winy. Jeanetta rozważyła 


Eitnych oczu. 


iż pielęgniarka słusznie wywnioskowała, 
Jeanetta jest ofiarą wielkiej tragedii milos. 
nej. z y 
— Kogo nie ma? — 
pełnym współczucia. 
— Kapelusza.. Mojego ślicznego kafe- 
Tsza... 


sszego niesz: 

Pielęgniarka była rów: 
też odniosła się z całko: 
niem do tragicznej historii kapeli 


g ę dokoła sprawy i gdy Ji A 
zajutrz opuszczała szpital, wiedziała już, 


ZARZĄDZENIE PRE 


ldrk! spitowe, 


aaministratorzy y 
winzani są osobiścię zgłosić się w dnin 22 
ja 1946 roku do Biur Moldankowych 

zaopatrzenia się w niezbędne do wypełnienia 


prowadzący miekiunki obo- 
7 


sa boz 


tygodni lub 
ja- tym, karam t 


„| gdy dowi 


teraz wszystko i łzy napłynęły do jej błę- | 


— Nie ma go! — zaikała boleśnie. W 
głosie jej dźwięczało tyle bólu serdecznego, |cił po upiyw 


zapytała głostm | 


I Jeanetta zwierzyła się pieięgniarce zE j 


winn: niedosiarczenia 
polnionych druków, ulegną 
czę aresztu do 4 
atotych albo ohu 


Prezydent Miasta | 
(>) Kazimierz Mijal. 


chei pód Nr. 43. 
Była też batdzo podniecona, gdy znala- 
ia się przed drzwiami pięknej willi pana 
ly tora, czekając aż portier otworzy. 

Portier porozumiał się z lokajem, lokaj 
zaś zapytal, czego Jeanetta sobie życzy, a 
dział się, że chodzi o zobacze- 
e się z panem dyrektorem, oświadczył 
jej poufnym tonem: 

— Penienko, panienka przyszła w złą 
godzinę. Tam odbywa -się akurat scena 
małżeńska, Radzę panieńce — lepiej niech 
panienka przyjdzie kiedyindziej... 

— Wykluczone — odpasła rezolutniej 
Jeanetta — to bardzo waźna sprawa! 

— Radzę panience dobrze — ostrzegał 
lokaj dalej. — Dzisiaj nic pani z panem 
dyrektorem nie załatwi. Od wczoraj jesti 
w domu prawdziwe pieklo. Pant chce wrów 
cić do rodziców swoich, a Pan jest zrozpa” 
czony. 

— Ależ cóż mnie to obchodzi. Ja chg] 
tylko odebrać mój kapelusz! | 

Lokaj spojrzał na nią zdumionym wzra+ 
kiem. poczem bez słowa oddafii sie. Powrót 
zaledwie pól minuty i rzekł 
do Jeanetty z uśmiechem: 
— Pan dyrektor prosi. 
Sympatyczny pan w sile wieku przyjął 
Jeanettę radośnie. Nie dał jej nawet dojść 
lo słowa. f 
— Pani szuka małego, zielonego kap 
lusika? Ależ będę pani bardzo wdzieci 
wyjaśnić! 
ten kapelusz 


strachem Jeanetta. 


a-l pog. Władysława 
|ni zwycięzcy" — re 


jka" — pog. Grzegorza Timofiejewn, 2) „Zje 
¡mie odzyskane weiąż jeszcze potrzebują ludzi” 
ubnaarn, 3) „Owukrot- 
Jana Radwana, 4) Ply- 


przy głośniku”. 19. 
Tudod Aaaye, 
U 


r 


| oprac. 
jpłyt 


wiry 


|oraz Fr, Leszczyńskiej i Romana Rylerby dwa 
fortep. 2230 Kom. 

szukćwanią rodzin, 
czarny, progr. na jutr 
na jutro. Zakończenie audycji : Hymn do 23,40, 


żona jest nieco nerwowa, ale zdaje się, że 
kapelusz jest jednak jeszcze cały... Niechże 
pańil — z taski swojej — zechce mojej ża- 
nie wyjaśnić, jak się to stało, 

Pani dyrektorowa Larmont miała za- 
czerwienione od płaczu powieki, ale jej za< 
smucona twarz rozjaśniłą się szybko pod- 
czas opowiadania Jeanetty. Pani dyrek- 
torówa była również paryżanką, więc że 

ciem i zrozumieniem odniosła się 

do smutnych dziejów pięknego zielonego 

kapelusika, nabytego za ostatnie sześćdzie- 

siat franków. Wreszcie spojrzała jakby za- 

tydzona na swego mółżonka, ten zaś 
odezwał się: 

— Pani wcale nie wie, panno Jeanetto, 
jak bardzo mnie pani uszczęśliwiła. Czy 
mogę dla pani coś uczynić? 

«— Owszem, oddać mi mój kapelusik, A 
jeżeli pan przypadkowo wie o jakiejś wol- 
nej maszynie do pisania, której potrzebna 
|jest opieka, to — byłabym równieź bardzo 
wdzięczna. 

Dyrektor Larmont namyślił się i przy- 
pormniał sobie, że wie o takiej maszynie. 
Maszyna ta znajdowała się właśnie w jego 
biurze. Gdy więc Jeanetta opuszczała Wil- 
lç paña dyrektora z tak szczęśliwie odzys- 
kanym zielonym kapelusikiem na głowie, 
wraz z wizytówką pana dyrektora w kie- 
szeni (z tą właśnie wizytówką miała naża- 
jutez zgłosić się do Kierownika biura i o- 
bjąć nową posadę) przyszło jej myśl, 

e właściwie nie było takie lekiHJMEIne 2 
jej strony, że wczoraj wydała ostatnie 
sześćdziesiąt franków na kapelugik, 

A stąd wniosek moralny: miłe panie, nie 
żałujcie nigdy ostatnich swoich pien” 
na kupienie sobie kapelusika, kt 
nie koniecznie musi być 
blondynkom np. doradza | 
ki, albo biały, a brunetkom ciemno w” 


— Komu? — Kapeluszowi.., Nie... Moja! 


wy. 


ci pies? Samego siebie nie wyżywisz! 
WACEK: — Frajerze, to zarobek! 


WICEK; — Kaleko umysłowy! Na co| 


WACEK: — To pani zginął 
Wyrwałem go spod kół autal. 
DAMA: — Serdecznie dziękuję! 


Gorzka prawda 0... cukrze 


POR kalkulowala zbyt po... K 


zapominając niekiedy, że jest insiyiucją spoeczn 


piesek? | 


WICEK: — Uwaga! Za tego zapłacą 
test! Już czuję łorsę! 
WACEK: — Lepiej.daj spokój... 


POLICJANT: — Rolf, bierz got. 
WICEK: — Ratujcie ofiarę losu! 
ilem, dać spokój!... 
me 
e 


LMILGKU 


miki i dorsze mocno 


| 


8 


F 
9 


zagmatwały sprawe. — Niech to bedzie przestrogą na przysziosí 


Jak to we wczorajszym numerze nasze- 
go pisma zapowiadaliśmy, Państwowa 
Centrala Handlowa w Łodzi zwołała spe- 
cjalną konferencję prasową dla omówienia 
wszystkich spraw, związanych z cukrem 
na terenie Łodzi oraz aby odeprzeć te za- 
rzuty jakie ostatnio były skierowane pod 
adresem kierownictwa PCH w Łodzi. 


W konferencji wczorajszej, poza przed- 
stawicielami prasy łódzkiej, wzięli również 
udział delegaci partii i związków zawodo- 
wych, przedstawiciel departamentu Kon- 
troli w Ministerstwie Aprowizacji i Han- 
diu — Bezbrody i przewodniczący dele- 
gatury łódzkiej Komisji Specjalnej do wal- 
ki z nadużyciami i przestępczością góspo- 


darczą — ob. Madej. Zaproszono więc z|] 


wyjątkiem kupców, wszystkich tych, któ- 
rży sprawą cen cukru są zainteresowani. 

Na wstępie dyr. Samoraj z PCH oma- 
wiając cel konferencji stwierdził, że „PCH 
została zaatakowana przez prasę łódzką, 
jesteśmy pokrzywdzeni I dlatego chcemy 
się bronić". 

Przewodnictwo objął ob. Madej z Komi- 
sji Specjalnej poczym przedstawiciel PCH 
przytoczył głosy prasy łódzkiej szczególnie 
„krzywdzące* PCH, a między innymi i 
„Express Ilustrowany“, 


Fierniki i dorsze 


Czytelnicy nasi wiedzą doskonale o co 
chodzi. Podaliśmy: memoriał kupców, wy- 
jaśniający szczegóły kalkulacji ceny cukru 
nabytego w PCH, stwierdziliśmy, że PCH 
pobierała -przy okazji sprzedaży cukru to 
procent na pożyczkę odbudowy, które to 
sumy nie były rozliczane 2 władzami skar- 
bowymi, posiadającymi dokładny obraz 
subskrypcji każdego kupca, jak również, 
że PCH uzaleźniała w wielu wypadkach 
sprzedaż tego artykułu pierwszej potrzeby 


do nabycia zepsutych dorszy i pierników. | 


Dyr. Samoraj z PCH stwiedził, że „z PCH 
w Łodzi zrobiono kozła ofiarnego, a my 
przecież jesteśmy niewinni". 

Co do pożyczki na którą PCH inkago- 
wało od nabywców cukru 10 procent od ra 
chunku dyr. Samoraj: stwierdził, że pobie- 
rano tylkaod jednego kupca, a kupiec ten 
mógł riastępnie kupé tyle cukru ile zech- 
ciał. i 


DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 


„Expressu 
Tlustrowamego“' 
KUPON Nr 2¢ 


Węcjnć ? zechować 


Potym zapoznano zebranych z kalkula- |to, że kalkulacja takich artykułów jak cu- 
cją ceny cukru w PCH, Okazuje się, żejkier w PCH powinna (być przeptowa- 
PCH dostaje cukier po 135 złotych za kilo,|dzona bardziej społecznie a nie tylko po 


az transportem w Łodzi kosztuje on PCH |kupiecku, 


zaledwie 158 zł, PCH dolicza do tego wła- 
she koszty, które, nawiasem mówiąc, są 
niewspółmiernie wysokie, bo podwyższa- 
ją cenę tego artykułu pierwszej potrzeby, 
o dalszych 13 złotych na kilogramie. 
Kalkulacja ta spotkała się w dyskusji 
poźniejszej z krytyką poszczególnych 
przedstawicieli, którzy zwrócili uwagę na 


Paczki unrrowskie 


oirzymoją zohoinicy przemysłów: kudowlianego, 
skórzenego oraz siedenci i profesorowie 
uniwersytetów 


Pamiętamy wszyscy, że ostatni tydzień 
przed świętami wielkanocnymi łódzki świat 
pracy żył pod znakiem paczek unrrowskich. 
Niestety, paczek nie starczyło dla wszyst= 
kich, objętych  rozdzielnikiem Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu $ dlatego reszta upra* 
wnionych otrzymała paczki dopiero po 
świętach. 


Jednocześnie ukazały się w prasie komu- 
nikaty, rzekomo pochodzące od łódzkich 
władz aprowizacyjnych, że ci wszyscy, któ* 
rzy nie dostali paczek unrrowskich, a po- 
siadają nie wycięte odpowiednie odcinki 
kart żywnościowych pierwszej kategorii, 


Tymbardziej, że ta instytucja 
państwowa powołana jest do działania in- 
terwencyjnego w zakresie cen, 


e p 
Chlieb hędzie tenszy 
Ale to społeczne podejście zaczyna być 
już brane pod uwagę przez łódzki oddzia? 
PCH, bo jeśli chodzi o chleb w najbliż- 
szym czasie uruchomione będą w sklepach 


wyna- 


dzielczym, gdyż tu ; ówdzie sklepy 
czyły ostatnie dni do: reali 
d 
Dopiero teraz się okazuje, że nie potrzeb- 
nie denerwowało ‘sie wiele osób, gdyż odcin- 
ki kartek pierwszej kategorii winni zatrzy” 
na paczki unrrowskie 
tylko zatrudnieni w niektórych dziedzinach. 
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Apro- 
zacji i Handlu lód: Wy- 
działowi, Aprowizacji wydać paczki unrrow- 
skie kilku grupom mieszkańców naszego 
miasta nie objętym dotąd  rozdawnictwem 
paczek, a mtanotcicje robotnikom i pracow- 
nikom przemysłu budowlanego į skórzanego, 


ji odcink 
mięso i tłuszcze, 


mać do wymiany 


zleciło mu 


otrzymają paczki obecnie. 

Wywołało to do pewnego stopnia zamie- 
zanie, gdyż wielu, który paczek nie dostali, 
nie posiadali już wspomnianych  odeinków 
kartkowych — oddali je już sklepom roz- 


w Łodzi na sesji wyjazdowej 


Kowalewskiej, 
podpisała volkslistę w Tomaszowie Mazo- 


wiecktm i obecnie nie podporządkowując] varža} prokurator Czerwińska. 


się obowiązującym przepisom nie zareje: 
strowala się jako „volkśdeutsch”, lecz wy- 
starała 'się o papiery polskie, Janina Gold. 
man i Andrzej Ziątek pomogli petentce w 
jej machinacjach, fałszując dowód wymel- 


dowania Kowalewtkiej z Tomaszowa. 
Korwin - Kowalewska wroż so rwolui 


Lewe dokumenty dla „volksdeutschów" 
„Połacy skazani na dożywotnie więzienie 


(e.k.) Przed kilku dniami Sąd Specjalny | wspólnikami 
w Piofrko-|kretu z 4 listopada 1944 r. 
wie rozpatrzył sprawę Justyny Korwin -|stali skazani na karę dożywotniego wię- 
która podczas okupacji |zfenia. 


zelni d 


studentog wszystkich wyższych uc: 
kich, ucznióm szkół zawodowych í liceal- 
nych oraz projesorom uniwersytetów. Ogó- 
łem łódzka uprówizacja wyda okoła 8 tys. 
paczek. (b). 


. 
t 


VII de- 
rženi zo- 


odpowiadała z 


Rozprawie przewodniczył sędzia Diel, o- 


prywatnych punkty komisowej sprzedaży 
chleba po cenie 25 złotych za kiio, co w 
dużym stopniu ukróci spekulację tym ar- 
tykułom. Kupcy odsprzedający ten chleb z 
PCH nie będą nic zarabiać, ale transakcje 
te nie będą również wliczane im do podat- 
ku obrotowego. Jak oświadczono na Kon- 
ferencji, PCH posiada w tej chwili dość 
duży zapas męki i nie ma powodów do po- 
głosek o kryzysie na odcinku zaopatrywa- 
nia Łodzi w chleb codzienny. [i 

W dalszym ciągu zabrał głos dyr. PCH 
| centrali w Warszawie. Ze słów jego wyni- 
ka, że sprawa z dorszami i piernikami, któ- 
re sprzedawano kupcom łódzkim przy oka 
zji sprzedaży cukru nie jest tak prosta. 
PCH dostaje czasem takie towary od pań- 
stwowych zjednoczeń, które rzeczywiście 
trudno sprzedać, Wtedy oddziały PCH nie 
chcą stracić i sprzedcją je jak tylko mogą, 
bo zwrócić im centrali nie wolno. Widać że 
i PCH w Łodzi nie chciała stracić i pozby= 
te się starych dcitzy i pierników, wyko- 
rzystując zwiększone zainteresowanie cu- 
krem, 


Pa 

Słuszne unomnienie 

Bardzo rzeczowo skrytykował działal- 
ność łódzkiej PCH delegat departamentu 
kontroli w Ministerstwie Aprowizacji i 
Handlu — ob. Bezbrody, który oświad- 
czył, Że zarzuty przeciwko PCH w Łodzi 
są jasne i uzasadnione. Do sprzedaży cu- 
kru powinna PCH podejść bardziej spo- 
łecznie, tym bardziej w okresie pogłosek 
o braku tego artykułu i «wyżce jego ce- 
ny, Uważa, że kierownictwo PCH w Łodzi 
jest za mało uspołecznione, co nie jest z 
korzyścią dla gospodarki ogólnopaństwo- 
wej gdyż aprowizacja jest bardzo czułym 
nerwem opinii całego społeczeństwa, Gdy 
nie będziecie czujni i uspołecznieni — po- 
wiedział pod adresem dyrektorów PCH — 
łatwo możecie spowodować nieobliczalne 
szkody społeczne i państwowe. 


Również i dyrektor centrali PCH pray- 
łączył się do tego zdania o braku uspo- 
łecznienia w łódzkiej PCH. Poznań sprze- 
daje cukier po r62 złote, Warszawa po 
165, a Łódz po 17r, śdyż dopiero od przede 


wczoraj PCH nie „pobiera dodatkowych 
3 złotych tytułem transportu własnymi 
wozami. 


W konkluzji dyrektor centrali PCH za- 


Surowy wymiar kary dla Polaków po- 
agełących w _ ukrywantu się „Yolksdeu: | 
ischom” powinien być przestrogą dla tych 
wszystkich, którzy zapomnieli o lekeji nie 

nawiici, jaką dali nam Niemcy podczas 
skupńcji! "ty | 


powiedział wyciągnięcie korsekwencji z 
działalności kierownictwa PCH w Łodźi, 
wod: cz zaś komisji specjalnej — 
ob. Madej postanowił zapoznać się z jej 
tgółami we własnym zakresie 


22V EXPRESS 1946 


Mistrzostwa bokserskie w Łodzi 


Postulaty nasze zostały uwzględnione. — 
Co mówi prezes ŁOÓZB? 


'— W jaki sposób zostaną rozegrane mi- 
strzostwa? 

— Po prostu nastąpi dokończenie, w8 
losowań przeprowadzonych swego czasu.. 
Tak więc, w dalszych mistęzostwach bę- 
dzie walczył Sobczak a nie Unton. 


— Czy z okazji mistrzostw odbędą się 
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Hehda i Jędrzejowska 


Dokad dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27. 

Codziennie o godz. 19.30 komedja Aleksan- 
dra Fredry „Zemśta* w reżyserii Leszczyń- 
skiego i z udziałem Węgrzyna w roli Rejenta. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ml, 11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19 min, 30 komedia Mo- 
liera „Szelmostwa Skapena* , udziałem Jac- 
ka Woszczerowicza w popisowej roli Skapena. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 20-e) szluka Jarosława Iwa- 
szkiewicza „Stirą Cegielnia*, — W niedzielę į 
święta pocz. 17 i 20-ta. Kasa czynna od godzi 
ny 16-ej, w niedzielę i święta od goóziny 10- 

"TEAT: ONG“ — (Południowa 11) 


zoproszeni do Zw. Rudziockievo 

Za pośrednictwem P. U. W. F. nadeszło 
zaproszenie ze Związku Radzieckiego na 
tournée dla Jędrzejowskiej oraz Hebdy. 
Odnośnie terminu, gospodarze pozostawia- 
ją Polakom wolną rękę i prawo wyboru. 

Na ten temat rozmawialiśmy z Jędrze- 
jowską, która oświadczyła: 

— Z wielką chęcią pojadę do Związku 
Radzieckiego i hędę tam grała. Cieszę się, 
że poznam nowy kraj, którego jeszcze nie 
widziałam, h 


Polscy piłkurze 


W Poznaniu przez jeden dzień przeby- 
wał prezes ŁOZB — Stępień, któremu o- 
statecznie udało się uzgodnić z PZB spra- 
wę dokończenia mistrzostw Polski w bo- 
ksie w wadze średniej. 

— Otrzymałem zgodę PZB na dokoń- 
czenie mistrzostw w Łodzi — mówi prezes. 
— Chcielibyśmy tę imprezę jak najprędzej 


Wystawin konały program p. 1. „Dymsza, doprowadzić do skutku. PZB życzył sobie, | jeszcze jakieś inne walki? rokonadi w Berlinie 
Hu S-ka" z Adolfem D czele no- w si 
RI eot, f Poczatek pzidaidy: ya RER Podat Szał pg CA ię, — Tak jest, gdyż chcielibyśmy, eby im-| W Berlinie odbył się rewanżowy mecz 
19.30. . Nadi e a 0 EB EE preza wypadła jak najciekawiej. Dochód | piłkarski pomiędzy zespołem warszawskim 
KINA im zorganiz! i e | a reprezenłacj Okupacyjnej Armii An; 
aa zka BACH dniach 1 | 2 czerwen, Zachodzi tylko py- | ugjąj Pod! Wo Taie Sakae: Wydra Analcy RÓ NOIA 
geza“ (Piotrkowska 108) — „Dr Kildare" tanie czy regulamin pozwoli na rozegra- An mols totes átá Pol KR ZE 
„Wisła” (Przejazd 1) — „Aktorka“, nie walk na świeżym powietrzu. Sądzę Je- dniu Kolczyński spotka się z Bednarzemy, o! oda ją Polacy w Hanowerze. 


mAdela* (ul, Główna 2) — „Aktorka“, 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) 
więciu”, 

„Gdynia“ (Przejazd 2); — 

miele (Legionów 2-4) — 7 
py“ (Kilińskiego 124) — „K 


a Sobczak z Pieniążkiem. | 
Szczegóły podamy niebawem. 


Jesu „ OGŁOSZENIA DROBNE em 


dnak, że będzie można uczynić to odchy- 
tenie. 


MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNIC: 
(Park Sienkiewicza) 
Otwarte dla zwiedzających w dni powszed- 
[nie za wyjątkiem poniedziałków od godziny 
Jat_ao'17,-w niedzielę | święta od 10 do 18. 


„Było 


ich Gazie 


poka, | MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
a (Zaw: Bi — „A i z x z f y w A R „ (Park Sienkiewie: 
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|kowo zabrał teczkę w głównym Urzędzie Po- 
cziowym proszę bardzo o źwrot dokumentów 
drogą pocztowy na adres. Widzewska Manu- 


icz 
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Rowieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Urszula ociąza się. Przecież przyzwoi- 
tość każe, ażeby ten pierwszy wale poświę- 
cita natzeczonemu. Że jednak nie chce ro- 
bić Kurtowi afrontu a Zbigniew spóźnił się, 
zatrzymany przez starego Rennera, idzie 
tańczyć ze Szneidrem. 

Kurt wypił dziś stanowczo za wiele. 

Oszałamia go białość karnacji jej ciała, 
podnieca nagość ramion. Trzyma oto w 
objęciach tę ukochaną przez siebie dziew- 
czynę, jest niby tak bardzo jej bliski a ró- 
wnocześnie bardzo, bardzo daleki. r 

Chciałby jakoś zbliżyć ją do siebie, 
niechby bodej na moment zatraciła w sto- 
sunku do niego swoją obcość, ` 

Tańcząc przyciska ją mocniej niż wy- 
pada, szukając oczyma jej spojrzeń. Pan- 

„na odsuwa się ad niego. 

— Dlaczego mnie pan tak przyciska? — 
marszczy lekko brwi. 

— A dlaczego pani tak bardzo stroni 
ode mnie? — Kurt odpowiada pytaniem 
na pytanie," 

Tańcząca wzrusza ramionami: è 

— A czy kiedykolwiel było inaczej? Ni- 
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gdy przecież nie upoważniłam pang, ażeby 
miał on prawo robić podobne aluzje. 

— Posiada pani krótką pamięć, panno 
Urszulo — odpowiada przez trochę zaciś- 
nięte zęby. — A jednak zdarzył się taki 
jeden wieczór, kiedy była pani dia mnie 
bardzo miła, wiele obiecująca w swoich 
niedopowiedzeniach, pamięta pani? Wtedy 
w „Ziemiańskiej. 

= Ach, tak nie zapomniałam. Ale był to 
poprostu mały kaprys chwili. 

— Może dla pani był to mały kaprys. 
Mnie jednak odebrał on na zawsze spokój. 
Odtąd już myślałem zawsze tylko o pani 
i nigdy już więcej nie byłem szczęśliwy. A 
teraz myśl, że tańczę z panią dziś w jej 
zaręczynowy wieczór, doprowadza mhie do 
-ozpaczy. 

Panna Brauer poważnieje. 

— Zdaje sie, że wypił pan odrobine za 
wiele. 

— A jeśli nawet wypiłem, to co? Fipra- 
stu chciałem zagłuszyć swoją żałoń . Czy 
nie rozumie pani wreszcie, jak barż0 ją! 
kocham? 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, 
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|wszyscy to rdzenni Niemcy. 


Teraz Urszula staje się już zupełnie po- 
ważna. 

— Proszę pamiętać, że jestem zaręczona 
z panem Orszewskim, którego bardzo ko- 
cham. I właśnie dlatego nie mam zamiaru 
słuchać podobnych zwierzeń. Zechce mnie 
pan puścić. Zmęczyłam się tym tańcem i 
pragnę odpocząć. $ 

Ale Szneider nie słucha, Jest rozpłomie- 
niony alkoholem i jej bliskością. I targa 
nim rozpacz, która robi go nieustępliwym. 

— Panno Urszulo, zaręczyny to jeszcze 
nie ślub. Niech pani zerwie z nim, póki 
jeszcze pora. Zbliża się czas, a żałować pa- 
ni będzie, że jako Niemka wyszła za Po- 
laka, Powiedział Adolf Hitler w „Mein 
Kampf", że, Siowianie to naród niewolni- 
ków, który... 

Panna Brauer nie ma zamiaru wysłuchi- 
wać tego, co o Słowianach i ich roli w sto- 
sunku do Niemców napisał wielki ,„fiihrer", 

Jest zawsze świetnie opanowana. Ale; 
posiada w sobie za dużo szczerości, ażeby 
nie reagować w chwili, gdy uważa, że ktoś 
przebiera miarę. 

Przestaje tańczyć. Zwolna idzie w stronę) 
fortepianu i mówi do drepczącego oboki 
Kurta: 

— Już raz powiedziałam panu, że nić 
uważam się za Niemkę. Jestem Polką. 

— Odkąd Brauerowie są Polakami? 
Znam wielu o podobnych nazwiskach, a 


— Ach, jeśli przywiązuje pan taką wā- 
ge do nazwisk, to proszę sobie zapamię- 
tać, że wkrótce nazywać się będę Orszewe 
Ska. 


— Ale rasa, krew... 


DOT EEIE RZEZ "ZOZ OT TTE POZO EZ EZ 


ale i na to odpowiem panu krótko: po 
matce płynie we mnie krew polska. 
Muzyka przestała właśnie grać. Orszew- 
ski, który tańcząc z narzeczoną Ejtina, ob- 
serwował tamtą scenę, podszedł teraz do 


| Urszuli. 


— O czym tak żywo rozmawiacie? — 
spojrzał pytająco na narzeczoną. 

Ona wzięła go lekko pod ramię. 

— Ach, o hiczym ważnym... Chodź, na- 
pijemy sie szklaneczkę kruszonu. 

Uśmiecha się przytym sztucznie. Inży- 
nier widzi wyraźnie, że Urszula jest zde- 
nerwowaną, k 

— Słuchaj — mówi do niej półgłosem — 
mam wrażenie, że rozmawiała z panem 
Szneidrem o rzeczach bardzo poważnych. 
Mam chyba prawo zapytać cię o temat 
waszej rozmowy. 

— Raz jeszcze ci powtarzam, że to nic 
poważnego. e: 

— A jednak — zasępia sie Orszewski — 
nie wierzę ci w tej chwili Pan Szneider 
wyglądał tak, jakgdyby robil ci jakieś wy- 
mówki, . 

— Ach, pan Szneider wypił 
więcej, niż wypadało. 

— Tak jest, wypił zbyt wiele i stał się 
bardziej szczery niż wypadało. Robił wra- 
żenie jakgdybyś nie była mu obojętną. Z 
przykrością muszę ci powiedzieć, że nie 
jest to dla mnie przyjemne być świadkiem 
podobnych scen w wieczór zaręczyn. 
Teraz skolei on traci humor. Chmurna 
staje się chwila niedawno jeszcze tak bar- 
dzo słoneczna. Nie dobrze będzie, jeśli bu- 
rza nie zostanie z miejsca zażegnana. 


poprostu 


— Nie uznaję wprawdzie teorii rasizmu, 


Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. 
od godz. 16—18, tel. 12-60. 
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